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W roku 1961 redakcja „Echa K rakow a” podjęła próbę przedstaw ie
nia własnego po rtre tu  zbiorowego. Po zliczeniu liczby członków redak
cji, wspólnego wieku, wzrostu, wagi, la t pracy, znajomości języków ob
cych, liczby dzieci i osób na utrzym aniu  ustalono, że: „Jest to osoba 
35-letnia, wzrostu ok. 170 cm, wagi 67,5 kg, w  58 proc. zdecydowanie 
kobieca, ale w  pozostałych 42 proc. zdecydowanie męska. Jeżeli chodzi
o stan  cywilny to w  3/4 jest zamężna względnie żonata, natom iast w 1/4 
całkowicie wolna. W redakcji pracuje od przeszło 7 la t” *.

P róba przedstaw ienia zbiorowego po rtre tu  redaktorów  naczelnych 
pism  popołudniowych została oparta na zbiorach ZG RSW „Prasa” i Cen
tralnego A rchiw um  КС PZPR. P rzyjęte  w pracy k ry te ria  wym agają 
precyzyjnego określenia. Pozwoliły one uporządkować zebrany m ateriał 
w edług następujących kategorii: data  urodzenia, pochodzenie społeczne, 
wykształcenie, przynależność organizacyjna, praca zawodowa przed i po 
pełnieniu funkcji redak tora  naczelnego.

Specyfika rozw oju prasy  popołudniowej po wyzwoleniu nie pozwala 
na dokonanie porównania g rupy redaktorów  naczelnych z pierwszego 
roku w ydaw ania pism  z dowolnie w ybranym  późniejszym okresem. Zło
żyło się na to kilka przyczyn.

W Polsce Ludowej przystąpiono do w ydaw ania prasy  popołudniowej 
w 1946 r. Pow stanie jej zostało poprzedzone w 1945 r. dyskusjam i w 
środowisku dziennikarskim , w  których stwierdzono, że pism a brukowe, 
sensacyjne i krym inalne nie m ają w  nowych w arunkach ustro jow ych 
racji bytu. Nawiązując do form uły wydawniczej z dwudziestolecia m ię
dzywojennego starano  się określenie „prasa wieczorna” „popołudniowa” 
nadać now y sens. Miało to nastąpić poprzez zmianę treści przy zacho
waniu lżejszej form y, barw nej szaty graficznej, bogatej opraw y ilu stra 
cyjnej, dużej ilości ciekawostek, drukow aniu powieści w odcinkach, za
mieszczeniu komiksów itd.

1 [B.a], Przedstawiamy się, „Echo Krakowa”, 1961, nr 59 (4879) z 10 III.
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W 1946 г. powstało 6 ty tu łów  pism  popołudniowych. Kolejno ukazy
w ały  się: 17 stycznia łódzki „Express Ilustrow any”, 10 m arca „Echo 
K rakow a”, 24 m aja „Express W ieczorny”, 19 w rześnia „W ieczór” w ar
szawski, 9 listopada łódzkie „Echo W ieczorne” i 19 grudnia 1946 r. „Ex
press Poznański”. W następnym  roku — 15 lipca zaczął się ukazywać 
(jako kontynuacja  „Naprzodu Dolnośląskiego”) „W rocławski K urier Ilu
strow any”. W ymienione ty tu ły  nie m iały rangi oficjalnych organów p ar
tii i stronnictw  politycznych. Były „kontrolow ane”, ale nie firm ow ane 
przez partię.

Podjęte w pierw szej połowie 1949 r. działania centralistyczno-kom a- 
sacyjne zm ieniły m apę wydawniczą prasy  popołudniowej. Spośród po
wstałych w latach 1946— 1947 tytułów, 31 V 1947 r. przestało się uka
zywać „Echo W ieczorne”, 15 XII 1948 —  „W rocławski K urier Ilustro
w any”, 31 XII 1948 — „W ieczór” warszawski. Pozostałe pism a u traciły  
samodzielność wydawniczą (poza „Expressem  W ieczornym”) w związku 
z  łączeniem  redakcji i tworzeniem  system u m utacji. W m arcu 1949 r. 
„Echo K rakow a” i „Express Poznański” sta ły  się m utacjam i w arszaw 
skiego „Expressu W ieczornego” („Echo K rakow a” zmieniło w tedy ty tu ł 
na „Echo K rakow skie”, 17 III 1949— 1 II 1956). Nieco później, bo we 
wrześniu 1953 r., „Express Ilustrow any” został połączony z czytelnikow- 
skim  „Dziennikiem Łódzkim” w jedno wydawnictwo „Łódzki Express 
Ilustrow any”. W w yniku przeprowadzonej reorganizacji „Express Po
znański”, „Echo K rakow skie”, „Express Łódzki Ilustrow any” ukazyw ały 
się rano, dublując inform acje zamieszczane w prasie porannej.

Zunifikow any system  prasow y nie oparł się krytyce. Zmiany, które 
nastąpiły  w dziennikarstw ie polskim  w okresie „odwilży”, dotyczyły de
centralizacji aparatu  wydawniczego, powoływania nowych wydawnictw, 
usam odzielniania redakcji.

Rok 1956 wyznacza kolejną cezurę rozwojową w dziejach prasy po
południow ej. Od 1 II 1956 r. „Experss Poznański” przestał się ukazywać 
jako wydanie m utacyjne „Experssu W ieczornego”. 30 VI 1956 r. usa
modzielniło się również „Echo K rakow a”. W listopadzie 1956 r. rozdzie
liły  się redakcje „Łódzkiego Expressu Ilustrow anego”. Pierw szy num er 
„Expressu Ilustrow anego” ukazał się 15 XI 1956. Od 1 I 1957 r. zaczyna 
się ukazywać katowicki „W ieczór”, k tóry  wychodził od 1946 r. jako po
południow e wydanie „Dziennika Zachodniego”.

Bezpośrednim  efektem  październikowych przem ian było nie tylko 
usamodzielnienie redakcji, ale również powstawanie nowych tytułów. 
W  1957 r. ukazały się trzy  popołudniówki: w  lu tym  „Wieczór W ybrze
ża”, w m arcu „K urier Lubelski”, we wrześniu „K urier Polski” jako po
południow y dziennik Stronnictw a Demokratycznego. Dwa la ta  później, 
w  styczniu 1959 r., powstał bydgoski „Dziennik W ieczorny”. Na podsta
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wie decyzji B iura P rasy  w  pismo popołudniowe przekształcony został 
w m aju 1960 r. „K urier Szczeciński” (ukazujący się od X 1945 r . ) 2.

Po niem al dziesięcioletniej przerw ie ukazały się nowe ty tu ły  popo- 
łudniówek: w  kw ietniu 1967 r. —  „Wieczór W rocławia”, w  grudniu 
1967 r. toruńskie „Nowości” , w  grudniu 1971 r. kieleckie „Echo D nia”. 
Kolejne pism o popołudniowe „K urier Podlaski” ukazało się w  grudniu 
1983 r. w  Białym stoku. O statnio w ydanym  ty tu łem  jest „Dziennik Po
jezierza”.

Efemeryczność znacznej liczby pism  popołudniowych powstałych bez
pośrednio po wyzwoleniu, ich likw idacja i tworzenie m utacji w latach 
1949— 1953, odzyskanie samodzielności wydawniczej i powstanie nowych 
ty tu łów  w w yniku zmian popaździernikowych, a także w  drugiej poło
wie la t sześćdziesiątych umożliwia jedynie dokonanie porów nania grupy 
redaktorów  naczelnych piastujących tę funkcję w pierwszym  roku pism a 
z aktualnym i naczelnymi.

Cezurę początkową porównań wyznaczają kolejne lata  pow stania po- 
południówek — rok 1946, druga połowa la t pięćdziesiątych, druga połowa 
la t sześćdziesiątych — końcową rok 1989. W związku z tym  zebrany 
m ateriał podzieliłam na trzy  grupy. W pierw szej znaleźli się redaktorzy 
naczelni: „Expressu Ilustrow anego”, „Echa K rakow a”, „Expressu Wie
czornego”, „Expressu Poznańskiego” z la t 1946 i 1989. W skład drugiej 
g rupy wchodzą redaktorzy  naczelni: „W ieczoru” (z 1957 r.), „Wieczoru 
W ybrzeża” (z 1957 r.), „K uriera Lubelskiego” (z 1957 r.), „Dziennika 
W ieczornego” (z 1959 r.), „K uriera Szczecińskiego” (z 1960 r.) i dzien
nikarze aktualnie p iastu jący tę  funkcję. Trzecią grupę reprezen tu ją  na
czelni „W ieczoru W rocław ia” (z 1967 r.) „Nowości” (z 1967 r.), „Echa 
D nia” (z 1971 r.) i również obecni redaktorzy naczelni. Ze względu na 
stosunkowo krótki okres ukazyw ania nie analizowałam  zmian na stano
wisku redaktora  naczelnego „K uriera Podlaskiego” i „Dziennika Poje
zierza” .

I GRUPA

Średnia wieku redaktorów  naczelnych „Expressu Ilustrow anego”, 
„Echa K rakow a”, „Expressu W ieczornego” i „Expressu Poznańskiego” 
z 1946 r. wynosiła 41,7 lat. N ajstarszym  dziennikarzem  był K onstanty 
Bogusławski — 55 lat, najm łodszym  Rafał P raga — 30 lat. Dwóch redak
torów  naczelnych rekrutow ało  się ze środowiska inteligenckiego, jeden 
ze środowiska robotniczego. Pochodzenia jednego z dziennikarzy nie

8 CA КС PZPR, Sygn. 237 (XIX — 108, Notatki z zebrania Biura Prasy w  dniu 
25 IV 1960, k. 959, k. 50.

6 — K w art. Hist. P rasy  Polskiej 1/90
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udało mi się ustalić. W ykształcenie średnie mieli dwaj dziennikarze, 
jeden — niepełne wyższe, jeden — wyższe. Pew ne zróżnicowanie w y
stępowało w  obrębie przynależności organizacyjnej. Do PPS-u, z okresu 
przedwojennego, należało dwóch redaktorów , jeden związany w dw u
dziestoleciu z K PP, po wyzwoleniu w stąpił do PPH, jeden przed wojną 
bezpartyjny, od 1944 r. był członkiem PPR.

Wszyscy redaktorzy  naczelni związani byli z prasą w dwudziestoleciu 
m iędzywojennym . Jednak w  żadnym  z badanych przypadków nie było 
to pierwsze zajęcie, a w  jednym  realizowane równolegle, na m arginesie 
działalności literackiej. Dwu spośród redaktorów  naczelnych popołud- 
niówek z 1946 r. trafiło  do zawodu dziennikarskiego po krótkim  okresie 
działalności politycznej (PPS) i organizacyjnej (Związki Zawodowe). 
Droga zawodowa dwu pozostałych przebiegała inaczej. W ładysław Leny 
Kisielewski rozpoczynał pracę zawodową w 1926 r. jako aktor i autor 
utw orów  scenicznych. Pracę w  redakcji podjął dopiero po w ydaniu 
pierwszych prac literackich w  1932 r. Adam  Polewka — literat, kry tyk , 
publicysta, współpracę z prasą rozpoczął w 1926 r. publikując swoje 
u tw ory literackie.

Dwu dziennikarzy zm arło pełniąc funkcję redaktorów  naczelnych pism 
popołudniowych. Jeden po krótkim  okresie kierow ania pismem, u trzy 
m ując stałą współpracę z prasą prowadził aktyw ną działalność politycz
ną. Pracow ał również jako kierow nik literacki teatru . Zm arł w  1956 r. 
O statni z prezentow anej grupy redaktorów  naczelnych, zwolniony z funk
cji w  grudniu 1949 r., represjonow any w związku z pobytem  w Anglii 
podczas II w ojny światowej, wrócił do pracy dziennikarskiej w pierw 
szej połowie la t pięćdziesiątych. Pracow ał w  różnych redakcjach jako 
publicysta, kierow nik działu, z-ca red. naczelnego. Zm arł w  1977 r.

Średnia wieku obecnych redaktorów  naczelnych „Expressu Ilustro
wanego” ,„Echa K rakow a”, „Expressu W ieczornego” i „Expressu Poznań
skiego” wynosiła w momencie obejm owania funkcji 46 lat. N ajstarszy 
redaktor, Maciej Gałązkiewicz, ukończył 62 lata, najm łodszy — Ryszard 
Lukasiewicz — 45 lat. Dwóch dziennikarzy pochodzi ze środowiska 
chłopskiego, jeden — z robotniczego, jeden — z inteligenckiego. Wszyscy 
m ają wykształcenie wyższe. Trzech ukończyło filologię polską (w jed
nym  przypadku podyplomowe studia dziennikarskie), jeden — historię. 
Wszyscy należą do PZPR. Trzej dziennikarze pełnią funkcję redaktorów  
naczelnych popłudniów ek od 1982 r., jeden od 1973.

Tylko jeden z redaktorów  rozpoczął pracę zawodową jako dzienni
karz, od w spółpracy z prasą i redagow ania poszczególnych działów lo
kalnego, później również centralnego organu PZPR. Dwaj inni zdoby
w ając wyksztacenie po wojnie pracow ali w  różnych zawodach. Redaktor 
naczelny „Expressu Ilustrow anego” pracow ał początkowo jako robotnik, 
a potem  jako nauczyciel. Po nawiązaniu w spółpracy z „Głosem Robotni
czym ”, rozpoczął pracę kolejno jako referen t, redaktor, starszy redaktor,
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kierow nik działu. Podobnie w yglądała droga zawodowa redak tora  „Ex
pressu Poznańskiego”. Początkowo był robotnikiem  rolnym , potem  pro
wadził własne gospodarstwo rolne. Po kró tk im  okresie działalności po
litycznej (11 miesięcy) podjął współpracę z prasą i pracow ał we wszyst
kich działach „G azety Poznańskiej” . Mało typową dla tej g rupy była 
droga do zawodu dziennikarskiego redak tora  „Expressu W ieczornego”, 
k tó ry  po okresie działalności politycznej rozpoczął pracę w dziennikar
stw ie od pełnienia funkcji redak tora  naczelnego, kolejno, przed popo- 
łudniów ką, dwu pism.

II GRUPA

Średnia wieku redaktorów  naczelnych popołudniówek powstałych 
w drugiej połowie la t pięćdziesiątyych („W ieczoru”, „W ieczoru W ybrze
ża”, „K uriera Lubelskiego”, „Dziennika W ieczornego”, „K uriera Szcze
cińskiego”) wynosiła 36 lat. N ajstarszym  dziennikarzem  z tej grupy był 
Bolesław Rajkowski — 51 lat, najm łodszym  Lesław Gnot — 29 lat.

Wszyscy dziennikarze rekrutow ali się ze środowiska inteligenckiego. 
Dwóch dziennikarzy m iało wykształcenie średnie, dwóch — niepełne wyż
sze, jeden — wyższe. Czterej dziennikarze należeli do PZPR. W trzech 
przypadkach przynależność ta była poprzedzona wcześniejszym człon
kostwem  w PPR  (2 osoby) i PPS (1 osoba). Jeden z tej grupy dzienni
karzy był bezpartyjny.

W okresie przedw ojennym  ani jeden z prezentow anej grupy dzienni
karzy nie współpracował z prasą, choć niektórzy podejmowali już pracę, 
ale w innych zawodach. Po wojnie zdobywając wyksztacenie pracowali 
w  różnych zawodach: referen ta, potem  cenzora (1 osoba), dekoratora 
(1 osoba), kierow nika świetlicy (1 osoba), urzędnika am basady (1 osoba). 
Jeden z redaktorów  bezpośrednio po studiach rozpoczął pracę dzienni
karską.

Różne były początki pracy dziennikarskiej przyszłych redaktorów  n a 
czelnych. W poszczególnych przypadkach była to współpraca z prasą, 
praca redak tora  technicznego, korektora, depeszowca, kierow nika kol
portażu. Poza jednym  dziennikarzem, k tó ry  pracow ał we wszystkich 
działach pisma przekształconego w popołudniówkę, pozostali czterej przed 
objęciem  funkcji pracow ali w  prasie party jnej. N ajdłużej z tej grupy 
pełnił funkcję redak tora  naczelnego Lesław Gnot —  25 lat, najkrócej 
Stanisław  Spyra — 8 miesięcy.

Dwóch dziennikarzy odeszło z funkcji redak tora  naczelnego na em e
ry tu rę . Jeden odwołany po ogłoszeniu stanu  wojennego pracuje na s ta 
nowisku kom entatora lokalnego organu PZPR. Dwaj pozostali przeszli 
do pracy w redakcjach pism  party jnych. Jeden z dziennikarzy om awia
nej grupy piastował sześciokrotnie funkcję — redak tora  naczelnego i z-cy
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redak tora  naczelnego, dw ukrotnie kierow nika działu. Był również p.o. 
dyrektora Działu Redakcyjnego ZG RSW „Prasa” .

Średnia wieku aktualnych redaktorów  naczelnych pism popołudnio
wych założonych w  drugiej połowie la t pięćdziesiątych wynosiła 46 lat. 
N ajstarszym  obecnie redaktorem  z tej g rupy  jest Ireneusz Jelonek — 
63 lata  (został redaktorem  naczelnym  w 1975 r. w  wieku 49 lat), n a j
młodszym Bogusław W ierzbicki — 41 lat (pełnił funkcję redak tora  
naczelnego od 1984 r.). Pozostali trzej k ieru ją redakcjam i popołudniówek 
od 1982 r. (2 dziennikarzy) i 1984 (1 dziennikarz).

W odróżnieniu od pierwszych redaktorów  naczelnych, rekru tu jących  
się z jednego tylko środowiska — inteligenckiego, obecni redaktorzy po
chodzą z różnych środowisk: dwóch z inteligenckiego, dwu z robotni
czego, jeden z chłopskiego.

S tudia wyższe ukończyli dwaj dziennikarze (w jednym  przypadku 
dziennikarskie), trzej m ają wykształcenie wyższe niepełne. Wszyscy 
należą do PZPR.

Pracę zawodową podejm owali po wojnie. Tylko dw aj obecni redak
torzy rozpoczynali pracę w zawodzie dziennikarskim  — jeden jako re 
po rte r „Gazety Toruńskiej”, drugi jako korespondent „Trybuny Robot
n iczej”. Pozostali trzej pracow ali początkowo w różnych zawodach: mon
tera, później pracow nika naukowego (1 osoba), sekretarza organizacji 
społecznej (1 osoba), a także pracow nika straży przem ysłowej (1 osoba). 
P racę dziennikarską rozpoczynali od etatów  redaktora  technicznego, re 
daktora działu, reportera.

Cechą charakterystyczną prezentow anej grupy dziennikarzy jest 
znaczna mobilność zawodowa. Oprócz jednego redaktora, k tóry  rozpoczął 
pracę dziennikarską w m acierzystej popołudniówce i po sześcioletnim 
okresie kierow ania jednym  z działów, a także pełnienia funkcji zastępcy 
redak tora  naczelnego lokalnego organu PZPR, objął funkcję redaktora  
naczelnego popołudniówki, pozostali pracow ali wcześniej w  wielu re 
dakcjach pism, przew ażnie party jnych. W dwu przypadkach praca dzien
n ikarska  została przerw ana działalnością w  aparacie prty jnym . Tylko 
jeden spośród obecnych redaktorów  naczelnych pism  popołudniowych 
pełnił tę funkcję wcześniej, k ierując kolejno trzem a redakcjam i.

III GRUPA

Średnia wieku redaktorów  naczelnych pism popołudniowych pow sta
łych w drugiej połowie la t sześćdziesiątych i na  początku siedem dziesią
tych („Wieczoru W ybrzeża”, „Nowości”, „Echa Dnia”) wynosiła 45 lat. 
R ekrutow ali się oni z trzech różnych środowisk: inteligenckiego, robot
niczego, chłopskiego. Dwóch m iało wykształcenie niepełne wyższe, je
den — średnie. Dwóch redaktorów  należało po wojnie do PPS, później
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PZPR. Jeden był bezpartyjny. Podobnie przebiegała ich praca zawodowa. 
Jeden z dziennikarzy przez pierwsze trzy  lata  pracow ał jako urzędnik. 
D ebiut dziennikarski w  poszczególnych przypadkach związany był ze 
współpracą z redakcją, pracą korespondenta, pracą na stanow isku kie
row nika działu. Ryszard Skała przed objęciem funkcji redaktora  naczel
nego „W ieczoru W rocławia” związany był przez 18 la t z. redakcją „Słowa 
L udu”, w  której przeszedł przez wszystkie szczeble dziennikarskiego 
awansu, od w spółpracy i ap likantury  do stanow iska zastępcy redaktora  
naczelnego. Redaktorzy naczelni „Nowości” i „Echa Dnia” związani byli 
wcześniej z różnym i redakcjam i, najczęściej pism party jnych.

Bezpośrednio na em ery turę  ze stanow iska redak tora  naczelnego ode
szli dw aj dziennikarze. Trzeci, po kilkuletn iej p racy  w Kombinacie W y- 
dawniezo-Kolportażowym, przeszedł na em eryturę  w 1989 r. W 1988 r. 
zm arł redaktor naczelny „W ieczoru W rocławia” — Ryszard Skała.

Najdłużej — 14 lat, redaktorem  naczelnym  był Ryszard Skała, n a j
krócej — 8 lat, redak tor „Nowości” H enryk Jankowski.

Ś rednia w ieku obecnych redaktorów  naczelnych popołudniówek za
łożonych w  drugiej połowie la t sześćdziesiątych wynosiła w  momencie 
przejm ow ania funkcji 48 lat. Dwaj dziennikarze pochodzą ze środowiska 
inteligenckiego, jeden z chłopskiego. Mają wyższe wykształcenie dzien
nikarskie — jeden niepełne (6 sem estrów  historii). Wszyscy należą do 
PZPR. Jeden z redaktorów  przed podjęciem  studiów  i pracy dzienni
karskiej pracow ał jako robotnik. Pracę w  zawodzie dziennikarskim  roz
poczynali na etatach: reportera, sekretarza redakcji i redaktora  naczel
nego gazety zakładowej. P rzed pełnieniem  funkcji redaktorów  naczel
nych popołudniówek kilkakrotnie zmieniali miejsce zatrudnienia, p racu
jąc w  redakcji pism  party jnych , zakładowych, a także wydaw anych 
przez Stronnictw o Dem okratyczne. Redaktorzy naczelni prezentow anej 
grupy pracowali również w aparacie party jnym  (2 osoby) i organizacji 
młodzieżowej (1 osoba).

K olejna próba przedstaw ienia pierwszych 12 redaktorów  naczelnych 
pism popołudniowych z 1946 r., drugiej połowy la t pięćdziesiątych, d ru 
giej połowy la t sześćdziesiątych i porównania ich z 12-osobową grupą 
obecnych redaktorów  pozwala na sform ułow anie k ilku uwag i wniosków.

Średnia wieku obecnych naczelnych —  46,6 lat, jest najwyższa. N aj
młodszą grupę — 36 lat, stanow ili redaktorzy  naczelni popołudniówek 
z drugiej połowy la t pięćdziesiątych. Porobnie jak  w 1946 r. i drugiej 
połowie la t sześćdziesiątych, bardzo zróżnicowane jest pochodzenie spo
łeczne naczelnych z 1989 r. W yodrębnia się tu  po raz drugi zespół n a 
czelnych z la t pięćdziesiątych. Rekrutow ali się oni z jednego środowi
ska —  inteligenckiego.

W szyscy obecni redaktorzy  naczelni należą do PZPR  i m ają w y
kształcenie wyższe (w trzech przypadkach niepełne). Wcześniej tylko 
pierw si naczelni „K uriera Szczecińskiego” i „W ieczoru W rocławia” byli
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bezpartyjni. Tylko dwaj mieli ukończone studia, pięciu wykształcenie 
niepełne wyższe, pięciu — średnie. Cechą charakterystyczną przedstaw io
nej grupy redaktorów  naczelnych pism popołudniowych jest podejmo
wanie pracy dziennikarskiej po wcześniejszym, krótkim  zazwyczaj, za
trudn ien iu  w innych zawodach. W 1946 r. wszyscy czterej dziennikarze 
pracow ali początkowo w  innych zawodach, w  drugiej połowie la t pięć
dziesiątych — 4 spośród 5, w  drugiej połowie lat sześćdziesiątych —
1 spośród 3 i obecnie — 7 spośród 12. Z 24-osobowej grupy — 16 przy
szłych naczelnych wykonyw ało zawód: urzędnika (8), robotnika (4), lite
ra ta  (1), pracow nika naukowego (1), rolnika (1).

Większość (21) redaktorów  rozpoczęła pracę dziennikarską od współ
pracy  z prasą, stażu, aplikantury , przechodząc przez różne działy redakcji 
do pełnienia funkcji redaktorów  naczelnych. Tylko trzej pełnili od razu 
funkcje kierownicze — kierow nika działu (1) i redaktora naczelnego (2). 
R edaktorzy naczelni w ielokrotnie zmieniali redakcje pism przed i po 
pełnieniu funkcji. Najczęściej (poza pierwszym i czterem a naczelnym i 
z 1946 r.) pracowali w redakcjach pism  party jnych  — 13 dziennikarzy 
spośród 20.

Z zespołu obecnych redaktorów  naczelnych 7 zatrudnionych zostało 
bezpośrednio po stanie wojennym , 3 w  połowie la t siedemdziesiątych,
2 w  ostatn im  czasie. Tylko czterej pierwsi redaktorzy popołudniówek 
z 1946 r. związani byli z prasą przedw ojenną. Jeden z nich z wysokona- 
kładową prasą sensacyjną.

Okres pełnienia funkcji przez pierwszych naczelnych wynosił p rze
ciętnie 8 lat. Po tym  czasie przeważnie odchodzili na  em eryturę lub do 
p racy  w redakcjach pism  party jnych.

Po przeprow adzeniu analizy i charak terystyk i porównawczej życio
rysów  redaktorów  naczelnych prasy popołudniowej można stwierdzić, 
iż była to grupa profesjonalnie przygotow ana do pełnienia funkcji. Zwią
zane to było z wcześniejszym  kilkuletn im  okresem  pracy w zawodzie 
dziennikarskim .

P rasa  popołudniowa uw ażana była w nom enklaturze party jnej za 
m niej isto tny odcinek działalności propagandow ej. Spowodowało to, że 
pew ną prawidłowością s ta ł się dopływ na  te stanow iska ludzi lepiej 
przygotow anych zawodowo. Selekcja negatyw na była tu ta j mniejsza, 
bowiem nie zabiegali o funkcje redaktorów  naczelnych ludzie o siln iej
szej pozycji w nom enklaturze PZPR. Praw ie wszyscy redaktorzy naczelni 
nie pisali artykułów  i nie zamieszczali swoich publikacji w  pismach, 
k tórym i kierowali. Byli dziennikarzam i funkcyjnym i, często św ietnym i 
organizatoram i redakcji.


